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ryczałtem P

I t e d a k e j a  i  A d m i n i s t r a c j a :  
B i e l s k o ,  u l .  B  l i c h  o w a  4 0 .  

T e l e f o n  *9 1*4 .

1 Warunki prenumeraty i ceny 
I  ogłoszeń na ostatniej stronie

P Idź w  ży c ie  z  w Larą i ufnością w  B oga, z  m iłości do  
ludzi, idź w  r z e s z ę  robo tn iczą , w  lud, umoralniaj, podnoś,  
służ, buduj dusze , a p r z e z  duaze p r z y s z ło ś ć  P olski”.

A n d rze j Towiański,

EJc p o ls k ie j  m ł o d z i e ż y
G A W Ę D A  STAREGO PE D A G O G A .

„Taka  j e s t  p rzy sz ło ść  n a ro d ó w ,  
jak im  ich  m ło d z ież y  c h o w an ie„

a n a s z a  w ie kopom na  Kom is j a  
E d u k a c y j n a  ok re ś l i ł a  k ró tk o ,  a p r z e ­
d z iw n ie  ja sno ,  Ze „dz iec i  t a k  wy-  
c h o w j w a c  na le ży ,  a b y  (gdy  d o ros ną )  
jm b ył o  d o b r z e  i i n n y m  z n iemi  d o ­
b rze"  a więc k a ż a y  c z ło w ie k ,  m ę ż ­
cz y ź n i  ozy k o b i e t y ,  t a k  powinien b y ć  
w y c h o w a n y ,  a b y  c hc ia ł  i u m i a t  z a ­
p e w n ić  o b u  szczęśc ie,  l ecz  t y l k o  z g o ­
dz ić  ze s z c z ę ś c i e m  s w e g o  o toczenia ,  
rod z in y ,  s p o ł e c z e ń s t w a ,  n a r o d u .  W y ­
n ik a  s t ą d  n i e u s t a n n a  i nie s ł a b n ą c a  
t r o s k a  o z d r o w ie  w y c h o w a n k a  tak 
f i z y c z n e  j a k  i m o r a l n e .  Cz ło wie k  c h o ­
r y  f izyczn ie  m e  może  c z u ć  się s z c z ę ­
ś l i w y m ,  a ni z a p e w n i ć  szczęśc ia  s w e m u  
o toczeniu ,  d ia  k tó rego  n i e k i e d y  s ta je  
się n a w e t  c i ę ż a r e m .  Cz ło wie k  c h o r y  
m o ra ln i e :  c h y t r y ,  p o d s t ę p n y ,  n a t o ­
m ia s t ,  c h c iw y ,  s a m o l u b  z a z w y c z a j  
i ludzi  u s z c z ę ś l i w i ć  nie  z d o ł a  i i n ­
n y m  s p ra w ia  s z k o d ę ,  p r z y k r o ś ć ,  ból.

Z d ro w s i  f izyczn ie  z a p e w n i m y  m ło ­
dz ieży  b r a k  h ase ł ,  o ile możnośc i  
p r a g n ą c y m i  z a s a d  h y g i e n y ,  ć w i c z e ­
n i u  w ^ l n e m ,  sp o r ty . . .  n a  w y t w o r z e ­
nie zdrowia  m o r a ln e g o ,  d u c h o w e g o  
d z i a ł a  sp lo t  n a j r o z m a i t s z y c h  c z y n ­
n ików,  a to: d o m  ro d z in n y ,  t r a d y c j a ,  
s zko ła ,  p r z y k ł a d y  z ż yc ia  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  i n a r o d u  wreszc ie  p r z y z w y c z a ­

jen ie .  W y c h o w a w c y ,  czy to b ę d ą  r o ­
dz ice.  czy n a u c z y c ie l e ,  m o g ą  i p o ­
winni  u t r w a l a ć  d z .a ła n i e  w p ł y w ó w  
d o b r y c h  a p a r a l i ż o w a ć  l u b  p r z y n a j  
mn ie j  o s ł a b i a ć  w p ł y w y  złe,  — a na-  
d e w s z y s t k o  c a ł y  swój  w y s i ł e k  s k i e ­
r o w a ć  k u  t e m u ,  a b y  w y e h o w a n k a  
w y p o s a ż y ć  n a  d r o g ę  ż y c ia  s a m o d z i e l ­
nego  t a k i e m '  z a l e ta m i  d u s z y  k t ó r e  
w ó w c z a s  z a d e c y d u j ą  o war tośc i  jegf* 
życ ia  i dz ia ła lnośc i .  T r z e b a  m u  d ać  
do r ę k i  s k a r b  n i e z n i s z c z a l n y  i u c z c i ­
wy.  J a k i  to s k a r b ?  Nie  j e s t  n i m  m a ­
j ą t e k ,  bo j ego  w a r t o ś ć  za l eży  od 
s p o s o b u  u życ ia .  W r ę k u  j e d n y c h  
może  s ię  s t a ć  u m o ż l i w i e n i e m  czy  
nów n a j s z la c h e tn i e j s ze g o  a l t r u i z m u ,  
i tw ó r c z e g o  m i ł o s ie rd z ia ,  d le  i n n y c h  
m uże  b y ć  p r z e d m i o t e m  do w y z y s k u ,  
chc iwośc i  i sz kody  l u b  k r z y w d y ,  
b i edn ie j s zyc h ,  n i e j e s t n i m  w y k s z t a ł ­
cen ie  c n o ć b y  i n a j s t a r an ni e j s ze ,  an i  
w ie dz a  c h o ć b y  i g r u n t o w n a  i r o z ­

legła.  Nie  je s t  n im  t a k ż e  n a w e t  ge-  
n ju sz  t w ó r c z y ,  an i  s ł a w a  ani  d o s t o ­
j e ń s t w o  w ł a d z y ,  j e s t  n im  s i ła  woli ,  
s ta łos ć  p r z e d  Z ł y m  c h a r a k t e r e m  
c z ł o w i e k a  —

„ C h c i a ł b y m  że lazo  w l e w a ć  w d u ­
sze moich dz iec i*  r z e k ł  n a u c z y c i e l  
a n g i e l s k ’ do K on su la ,  z w i e d z a j ą c e g o  
sz k o ły  W .e lk ie j  R r y t a n j i .  Otoż w t b m  
mieści  s ię  t a j e m n i c a  po t ęg i  i wie l -


